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§ 1. Pojęcia wstępne. Ustró j że laznobetonowy — to ce­
l o w e połączenie żelaza z be tonem w sposób , zmuszający je do 
p r a c y s o l i d a r n e j , do w z a j e m n e g o współdziałania w w y t r z y ­
m y w a n i u sił zewnętrznych , n a ustrój dz ia ła jących. T o też 
w s z e l k i e p r z y p a d k o w e połączenia żelaza z b e t o n e m , w k t ó ­
r y c h p r a c a s o l i d a r n a t y c h d w ó c h materya łów n i e jest k o n i e c z ­
n y m w a r u n k i e m trwałośc i u s t r o j u , n i e mogą b y ć n a z w a n e 
u s t r o j a m i że laznobetonowymi w e właśc iwem z n a c z e n i u 1 ) . 

A ż e b y t a sol idarność m o g ł a b y ć osiągnięta, n a p o w i e r z c h ­
n i d o t y k u żelaza z b e t o n e m p o w i n n y b e z w a r u n k o w o p o w s t a ć 
p r z y t w a r d n i e n i u b e t o n u siły wewnętrzne , które b y ł y b y 
z d o l n e s k u t e c z n i e przec iwdzia łać s i łom zewnęt rznym, dążą­
c y m do w y r w a n i a w k ł a d k i żelaznej z m a s y b e t o n u , przetło-
c z e n i a je j p r z e z tę masę l u b o d e r w a n i a od p o w i e r z c h n i beto ­
n u , zależnie o d w a r u n k ó w p r a c y wkładk i żelaznej . 

Cały szereg doświadczeń , w y k o n a n y c h w na j różnorod -
n i e j s z y c h w a r u n k a c h , zarówno j a k i p r z y k ł a d y istniejących 
b u d o w l i że laznobetonowych , wykazują n i e z b i c i e , że n a p o ­
w i e r z c h n i d o t y k u wkładk i żelaznej z b e t o n e m powstają r z e ­
czywiśc ie siły wewnętrzne , k t ó r y c h w y n i k i e m j e s t z j a w i s k o 
przyczepności b e t o n u do żelaza. W i e m y , że wie lkość t y c h sił 
w e w n ę t r z n y c h zależna j e s t o d składu b e t o n u , od ilości w o d y , 
użyte j do j e g o z a r a b i a n i a , od dokładnośc i i sposobu betono ­
w a n i a , od t r a k t o w a n i a b e t o n u w czas ie j e g o t w a r d n i e n i a , n ie 
z n a m y n a t o m i a s t dotąd zupełnie dokładnie p r z y c z y n , w y w o ­
łu jących te si ły wewnętrzne . Ogólnie t y l k o m o ż e m y s t w i e r ­
dzić , że w y k a z y w a n y p r z e z doświadczenia f a k t i s t n i e n i a p r z y ­
czepnośc i p o m i ę d z y b e t o n e m i żelazem da je się w y t ł u m a c z y ć 
g ł ó w n i e c h e m i c z n e m oddz ia ływaniem k w a s u k r z e m o w e g o , z a ­
w a r t e g o w cemenc ie , n a żelazo, choc iaż i c z y s t o m e c h a n i c z n e 
c z y n n i k i n ie są t u bez z n a c z e n i a . 

W a p n o , k w a s k r z e m o w y , g l i n i n i e d o k w a s żelaza, te 
c z t e r y najważnie jsze części sk ładowe c e m e n t u , w połączeniu 
z odpowiednią ilością w o d y wytwarza ją kryształki k r z e m i a ­
n ó w w a p n a , g l i n u i żelaza, co j es t przyczyną t w a r d n i e n i a m a ­
sy b e t o n o w e j . G d y w tej m a s i e z n a j d u j e się w k ł a d k a żelazna, 
k w a s k r z e m o w y , działając n a je j powierzchnię , w y t w a r z a n a 
nie j p o w ł o k ę , z łożoną z kryszta łków k r z e m i a n u żelaza i łączą­
cą w k ł a d k ę żelazną z całą masą b e t o n u , w której również 
z n a j d u j e m y te kryształki , l ecz w ilości d a l e k o m n i e j s z e j , a n i ­
żeli n a p o w ł o c e wkładki . P r z y p o w s t a w a n i u tej p o w ł o k i 
wytworzą się, oczywiśc ie , p o m i ę d z y powierzchnią żelaza 
a przy lega jącemi do nie j w a r s t w a m i m a s y b e t o n u siły mię-
dzycząsteczkowe , które m o ż e m y sobie przedstawić , j a k o siły 
n o r m a l n e do p o w i e r z c h n i wk ładk i przyc iąga jące i odpycha jące . 

G d y p łytkę żelazną, która p r z y ­
warła do p o w i e r z c h n i m a s y b e t o n o ­
wej podczas j e j t w a r d n i e n i a , z a p r a ­
g n i e m y o d e r w a ć od tej m a s y ( rys . 1), 
m o ż e m y to uczyn i ć zapomoeą pe ­
wne j siły 8, zależnej o czywiśc ie p r z y 
t y m s a m y m g a t u n k u b e t o n u g ł ó w n i e 
od wielkości p o w i e r z c h n i d o t y k u po ­
między żelazem i b e t o n e m . O d e r w a w s z y p ły tkę , spostrzeże­
m y , że w r a z z nią oderwal iśmy cienką warstwę b e t o n u , której 
cząstki, bezpośrednio przy leg łe do żelaza, okazują się p r z y 
b a d a n i u c h e m i c z n e m k r z e m i a n e m żelaza. Z naszego doświad ­
c z e n i a m o ż e m y więc w y p r o w a d z i ć p r o s t y w n i o s e k , że siła 
przyczepnośc i p o m i ę d z y b e t o n e m i żelazem j e s t z n a c z n i e 
większa o d wytrzymałośc i b e t o n u n a r o z e r w a n i e . 

G d y pręt żelazny, p o g r ą ż o n y w masę b e t o n u , z a p r a g n i e ­

m y w y r w a ć z tej m a s y (rys . 2 ) , siła S, którą m u s i m y do tego 
użyć , p o w i n n a w d a n y m w y p a d k n przezwyc iężyć n i e t y l k o siły 
międzycząsteczkowe , istniejące p o m i ę d z y żelazem i b e t o n e m , 
lecz także i siłę t a r c i a , j a k a się r o z w i n i e p r z y wyc iągan iu pręta, 
z c z e m n i e po t rzebowal i śmy się l i czyć p r z y o d r y w a n i u p ły tk i . 
T u t a j j e d n a k w s k u t e k p o p r z e c z n e g o zwężenia pręta, w y w o ł a ­
nego j ego rozc iąganiem, siła t a r c i a j e s t s t o s u n k o w o n i e w i e l ­
k a , n a t o m i a s t większą będzie o n a p r z y p r z e p y c h a n i u pręta 
p r z e z masę b e t o n u , g d y następuje p o p r z e c z n e rozszerzen ie 

') T a k i m jest, naprzykład, ustrój 
lazo ma wytrzymywać siły zewnętrzne, 
ryał, zapełniający przestrzenie pomiędzy 
powiedzieć i o siatce liabitza. 
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Rys . 2. Rys . 3. 

Matm i, w którym tylko że-
beton zaś to jedynie mate-
wkładkami. To samo można 

pręta podczas ciśnienia (rys . 3). Z a r ó w n o w j e d n y m , j a k 
i w d r u g i m z d w ó c h o s t a t n i c h w y p a d k ó w pręt żelazny, w y ­
d o b y t y z b e t o n u , z n o w u ż będzie p o k r y t y cienką warstwą z a ­
p r a w y c e m e n t o w e j , której cząstki, bezpośrednio przy leg łe do 
żelaza, okażą się p r z y b a d a n i u c h e m i c z n e m k r z e m i a n e m żela­
z a . W o b y d w ó c h w i ę c w y p a d k a c h zostały ścięte w a r ­
s t w y b e t o n u , bezpośrednio przy leg łe do wkładki , bez r o z e r ­
w a n i a łącznośc i p o m i ę d z y wkładką i b e t o n e m . Stąd w n i o ­
sek: p rzyczepność p o m i ę d z y b e t o n e m i żelazem jes t z n a c z n i e 
większa od wyt rzymałoś c i b e t o n u n a ścinanie, po łączonej z s i ­
łą t a r c i a . 

W i d z i m y więc , że w s z y s t k i e doświadczenia , w y k o n y w a ­
ne w p o w y ż s z y sposób d l a z b a d a n i a siły przyczepnośc i b e t o ­
n u do żelaza, mogą w y k a z a ć j e d y n i e w y t r z y m a ł o ś ć n a śc ina­
n i e w a r s t w b e t o n u , przy leg łych do wkładk i żelaznej , i jeżel i 
t a w y t r z y m a ł o ś ć o k a z u j e się większą aniżeli ogó lna w y t r z y ­
małość b e t o n u n a ścinanie w któremko lwiek m i e j s c u , p r z y p i ­
sać to należy z j edne j s t r o n y koniecznośc i przezwyc iężenia 
si ły t a r c i a , którą p r z y określeniu naprężeń kładzie się n a k a r b 
wytrzymałośc i n a ścinanie, a z d r u g i e j s t r o n y rzeczywiśc ie 
t rochę większej wytrzymałośc i b e t o n u p r z y w k ł a d k a c h że la ­
z n y c h , w y w o ł a n e j s k u p i e n i e m większej ilości z a p r a w y p r z y 
w k ł a d k a c h , dokładnie j s z e m p r z y n i c h b e t o n o w a n i e m i t w o ­
r z e n i e m się podczas t w a r d n i e n i a b e t o n u większe j i lości k r y ­
szta łków k r z e m i a n u żelaza p r z y s a m y c h wkładkach , aniżeli 
w p e w n e m od n i c h o d d a l e n i u . Z e przyczepność b e t o n u do 
żelaza jest w y n i k i e m działań c h e m i c z n y c h , wskazują d o ś w i a d ­
c z e n i a B R E U I L L E ' G O , k tóry po wy ję c iu p ły tek że laznych z be­
t o n u i zupe łnem i c h o c z y s z c z e n i u zewnętrzem zauważy ł p r z y ­
r o s t ciężaru, zmnie jszający się, g d y p ły tka poleżała k i l k a g o ­
d z i n w w o d z i e . O s t a t n i e z j a w i s k o zda je się w s k a z y w a ć , że 
n a p o w i e r z c h n i żelaza u t w o r z y ł a się sól r o z p u s z c z a l n a . R ó ­
wnież d o w o d e m c h e m i c z n e g o p o c h o d z e n i a przyczepnośc i m o ­
że b y ć f a k t , s t w i e r d z o n y w A m e r y c e , że przyczepność n i s z c z y 
się p r z e z z m i e n n y prąd e l e k t r y c z n y , k tóremu p o d l e g a ć m o g ą 
wkładki . 

R o z r ó ż n i a m y d w o j a k i e g o r o d z a j u siły wewnętrzne p r z y ­
czepnośc i : normalne do p o w i e r z c h n i wkładki i styczne do n i e j ; 
p i e r w s z e mają b a r d z o małe znaczen ie d l a us t ro j ów żelazno­
b e t o n o w y c h , n a t o m i a s t d r u g i e są pods tawową zasadą i c h 
i s t n i e n i a . S t y c z n e si ły wewnętrzne przyczepnośc i nadają be­
t o n o w i p e w i e n stopień wyt rzymałoś c i n a ścięcie p o o b w o d z i e 
wkładki i określenie tego s t o p n i a wytrzymałośc i j e s t rzeczą 
n i e z m i e r n e j w a g i . 

W y t r z y m a ł o ś ć n a ścinanie b e t o n u , przy leg łego do wkła ­
dek że laznych, m i e r z y m y naprężeniem k r e s o w e m t , które 
o t r z y m a m y , g d y siłę S, potrzebną do w y r w a n i a l u b przet ło -
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c z e n i a w k ł a d k i ( rys . 2 l u b 3) p o d z i e l i m y p r z e z i l o c z y n o b w o ­
d u wkładki i je j d ługośc i . Jeżeli więc l — d ł u g o ś ć wk ładk i 
zaś w — je j o b w ó d , to naprężenie 

_ 8 
Z ~ Iw ' 

w t e m oczywiśc ie p r z y p u s z c z e n i u , że siła S w y w o ł a n a całej 
d ługośc i l j e d n a k o w e naprężenia ścinające. P r z y p u s z c z e n i e 
t o t y l k o w p e w n y c h szczegó lnych w y p a d k a c h j es t z g o d n e 
z rzeczywistością i żadną miarą n i e m o ż e s łużyć do dok ład ­
nego określenia r z e c z y w i s t y c h naprężeń z p r z y o g ó ł n e m b a ­
d a n i u s p r a w y . 

§ 2. Wzory ogólne. W y o b r a ź m y sobie, że p r z y wyc iąga ­
n i u wk ładk i żelaznej z m a s y b e t o n u , wewnętrzne siły ścina­
jące n a o b w o d z i e wk ładk i rozłożą się w e d ł u g p r a w a , w y r a ż o ­
nego wykreś lnie zapomocą l i n i i k r z y w e j AB ( rys . 4) , w s k a z u ­
ją ce j , że największe naprężenia ścinające T 0 wystąpią w m i e j ­
s c a c h CC, a w miarę p o s u w a n i a się w g ł ą b m a s y be tonowe j 

jeżel i o b w ó d w j e s t stały n a całej d ługośc i x, zaś p o d zj b ę ­
d z i e m y r o z u m i e l i w o g ó l e naprężenie ścinające n a o b w o d z i e , 
w y r a ż o n e w f u n k c y i x. 

T o z n a c z y , że 
Mx 

w f xj dx 
o 

dx Eftn 

g d z i e Ef— wspó ł czynn ik sprężystości żelaza, zaś co 
kró j w k ł a d k i żelaznej . 

W i ę c 
m Eu 

Xx~~2 (m-\-l) ' Ef " " 
O z n a c z y m y ogó ln ie s t o sunek 

Ef 

p r z e -

S — wf zx' dx 
o 

Et 

W t e d y 

= X , 

m 
- 2 U ( m + l ) ^ - M / ^ ' b ) ^ 

Stąd bezpośrednio w y n i k a , że g d y x == 0, t o 
największe naprężenie ścinające n a o b w o d z i e 

mS m 

0 — 2 X ( o (m + 1) * ' ' K h 

zaś od leg łoś ć x\ m i e j s c a , w którem j u ż n ie w y ­
stąpią żadne naprężenia ścinające, m o ż e b y ć 
określona z równania 

S=wf %' dx (3). 

R y s . 4. 

naprężenia te będą się s t o p n i o w o zmnie jszały , aż nareszc ie 
w m i e j s c a c h AA zrównają się z z e r e m , t a k że część AD 
wkładki n i e p r z y j m i e j u ż udziału w przeciwdziałaniu s i le S. 

R o z p a t r z m y w odleg łośc i x o d p u n k t ó w CC różniczkę 
p o w i e r z c h n i wkładki wdx, g d z i e w — o b w ó d wkładk i . P r z y ­
p u ś ć m y , że naprężenie ścinające zx n a całej d ługośc i dxbędzie 
wielkością stałą; naprężenie t o zależne j es t oczywiśc ie od p r z y ­
r o s t u d ługośc i dx, w y w o ł a n e g o działaniem sił n a część wkład­
k i żelaznej KLMN. O z n a c z m y p r z y r o s t d ługośc i dx p r z e z \dx. 
W t e d y 

G 
Mx 
dx 

g d z i e 07 jest wspó ł c zynn ik i em sprężystości p r z y p r z e s u w a n i u 
j e d n y c h w a r s t w b e t o n u w z g l ę d e m d r u g i c h . T o p r z e s u w a n i e 
jest w d a n y m w y p a d k u w y n i k i e m różnych wyd łużeń , j a k i m 
podlegają w a r s t w y b e t o n u okalające wkładkę żelazną: w a r ­
s t w a bezpośrednio przy leg ła do wkładk i o t r z y m a w y d ł u ż e n i e 
Adx, r ó w n e wydłużeniu wkładki , następne zaś w a r s t w y o t r z y ­
mają wydłużenia c o r a z m n i e j s z e , a w pewne j b a r d z o jeszcze 
b l i z k i e j o d wkładki d ługośc i z n a j d z i e m y warstwę obojętną, 
p o z a którą będz iemy j u ż m i e l i w a r s t w y b e t o n u skrócone , 
jeżeli , o czywiśc ie , oparc i e m a s y b e t o n u d l a przeciwdziałania 
s i le S będzie urządzone w płaszczyźnie PB, p r z e z której o t w ó r 
CC w k ł a d k a żelazna j e s t luźno p r z e p u s z c z o n a . S k r ó c o n y c h 
w a r s t w n i e b y ł o b y w c a l e , g d y b y m a s a b e t o n u by ła p r z y t r z y ­
m a n a , n p . w płaszczyźnie P^PV 

P o n i e w a ż w i ę c p r z e s u w a n i e j e s t w y n i k i e m n i e j e d n a k o ­
wego wyd łużen ia różnych w a r s t w b e t o n u , b l i z k o sąsiadują­
c y c h z wkładką żelazną, w i ę c 

G = 2lnT'+T)Ebł> 
g d z i e Eu — wspó ł c zynn ik sprężystości b e t o n u p r z y c iągnie­
n i u , m — wartość , z d o b y w a n a n a d r o d z e doświadczeń i r ó w n a 
y d l a c iał bezwzg lędn ie sprężystych, zaś d l a b e t o n u o k o ł o 4 

Stąd m 
t » = = ; Eh) 

\dx 
' 2 ( m + l ) ~ " * dx " 

P r z y r o s t hdx d ługośc i dx j e s t w y n i k i e m działania si ły S, 
z m n i e j s z o n e j o sumę w s z y s t k i c h sił śc inających, które po ­
wstały n a o b w o d z i e wkładki n a całej d ługośc i x, to j e s t działa­
n i a siły x 

S — w J'zx' dx, 
o 

Jasną j e s t rzeczą, że p r z y s t o s o w a n i u n a ­
s z y c h w z o r ó w muszą b y ć w y p e ł n i o n e d w a n a ­
stępujące w a r u n k i : 1) naprężenia w żelazie n i e 
mogą przekroczyć g r a n i c y sprężystości i 2) m u ­

s i m y uwzg lędniać z możl iwą dokładnością zmienność Ebt, k t ó ­
r a jest , j a k w i a d o m o , b a r d z o z n a c z n a i b a r d z o zależna o d n a ­
prężeń i wyd łużeń . 

§ 3. Okresy pracy sił wewnętrznych ścinających przy 
wyciąganiu wkładki żelasnej z masy betonu. Jeżeli n a z w i e m y 
ogó ln ie przez p naprężenie rozc iągające w e w k ł a d c e że lazne j , 
to oczywiśc ie 

S — w f zx dx 

a w t e d y 

L e c z 

m p 
' x ~ ~ 2 X ( m - f - 1) " 

\—Ei —A 
k ~ E u ~ rt ' 

g d z i e rt — naprężenie rozc iągające w betonie . 

W o b e c t ego m . . . 
T x ~ 2 ( « + i) r' • ' ' ' - • r" 

zależność, która j e s t j a s n a s a m a p r z e z się, s k o r o t y l k o z w r ó ­
c i m y u w a g ę n a znaną już równość 

G = m 
Eb, 2 (m -(- 1) 

N a zasadz ie zależności (4) m o ż e m y wnioskować , że i p r z y 
p r a c y b e t o n u n a ścięcie po o b w o d z i e wk ładk i żelaznej należy 
rozróżniać t a k i e same o k r e s y , j a k i e rozróżn iamy p r z y p r a c y 
b e t o n u rozc iąganego , przy leg łego do wkładki żelaznej . W i e ­
m y z doświadczeń , że w o s t a t n i m w y p a d k u należy rozróżniać 
d w a o k r e s y : 1) o d wyd łużeń r ó w n y c h z e r u aż do c h w i l i , 
w której beton p r z y w k ł a d c e o t r z y m a t a k i e wydłużenia , p r z y 
j a k i c h p ę k ł b y b e t o n n i e u z b r o j o n y i 2) okres w z r a s t a n i a w y ­
dłużeń bez w z r o s t u naprężeń aż do c h w i l i pęknięcia b e t o n u , 
które z w y k l e następuje w t e d y , g d y naprężenia w e w k ł a d c e że­
lazne j dochodzą do g r a n i c y sprężystości . T e n d r u g i okres 
jest j a k b y o k r e s e m p łynnośc i b e t o n u , w y w o ł a n y m p r z e z r ó ­
w n e wydłużen ia j e d n o s t k o w e w s z y s t k i c h cząstek d ługośc i 
wkładki żelaznej . Mając n a u w a d z e p o d o b n e d w a o k r e s y 
i p r z y p r a c y b e t o n u n a ścięcie po o b w o d z i e wkładki że laznej , 
m o ż e m y stwierdzić następujące z j a w i s k a w rozkładzie w e ­
wnętrznych sił śc inających p o d c z a s s t o p n i o w e g o w z r o s t u 
siły S, dążącej do w y r w a n i a wkładki żelaznej z m a s y b e t o n u . 
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P r z y p u ś ć m y , że siła S w z r a s t a s t o p n i o w o , począwszy 
od z e r a ( rys . 5). W p i e r w s z y c h c h w i l a c h działania tej siły 

rozkład naprężeń śc inających n a o b w o d z i e wkładki żelaznej 
powinn iśmy przy jąć w myśl zależności (4) t a k i s a m , j a k i p r z y j ­

m u j e m y d l a p i e r w s z e g o o k r e s u p r a c y rozcią­
g a n e g o b e t o n u p r z y z g i n a n i u , t . j . w e d ł u g p r a ­
w a tró jkąta ABC. W miarę w z r o s t u siły 8 
największe naprężenie T 0 n a o b w o d z i e w m i e j ­
s c u CC r ównież w z r a s t a s t o p n i o w o p r z y j e d n o -
c z e s n e m powiększaniu się d ługośc i Xi, n a której 
ujawniają się naprężenia ścinające. G d y w i e l ­
koś ć T n dos ięgnie z n a c z e n i a 

m 
R t . (5), 

Rys . 5. 

0 — 2 ( m - f 1)" 
g d z i e Rt — k r e s wytrzymałośc i b e t o n u n i e ­
u z b r o j o n e g o p r z y c iągnieniu, w t e d y k o ń c z y się 
okres p i e r w s z y p r a c y n a ścinanie po o b w o d z i e 
wyc iągane j wkładki żelaznej . 

(C. d. n.) 

Drogi kołowe w Państwie Rosyjskiem. 
(Ciąg dalszy do str. 391 w te 32 r. b.). 

I . Gospodarka na drogach kołowych w Cesarstwie. 

Zarys historyczny. P r z e d w y d a n i e m p r a w a z d . 1 c z e r w c a 
1895 r . , które s t a n o w i z w r o t k u l e p s z e m u w a d m i n i s t r a c y i 
d r ó g k o ł o w y c h w R o s y i , d r o g i te przechodz i ły różne ko le j e . 
P i e r s z e k r o k i do u l e p s z e n i a d r ó g k o ł o w y c h przedsięwzięte 
b y ł y p r z e z P i o t r a W . W y d a n e w czas ie j ego p a n o w a n i a r o z ­
porządzenia sprowadza ły się do n a k a z u właśc ic ie lom g r u n ­
t ó w p r z y d r o ż n y c h , a b y wzd łuż dróg , przec ina jących i c h po ­
siadłości , k o p a l i r o w y o raz u t r z y m y w a l i m o s t y i z n a k i w i o r -
s towe ; o b r u k o w a n i u l u b s z o s o w a n i u m o w y n a w e t w t e d y n i e 
b y ł o . W r . 1755 u t w o r z o n o pierwszą w Państwie R o s y j s k i e m 
instytucyę , mającą pieczę n a d d r o g a m i ; b y ł a to „Kance larya 
b u d o w y d r ó g p a ń s t w o w y c h " ; działalność j e j j e d n a k n i e w y ­
dała w i d o c z n i e w i e l k i c h rezultatów, s k o r o w r . 1764 r a p o r t 
s e n a t o r a M u r a w i e w a s t w i e r d z a , że prace , pod ję te p r z e z tę 
k o m i s y ę w c e l u u l e p s z e n i a s t a n u dróg , n i e przynios ły k o r z y ­
ści. P o s t a n o w i o n o w t e d y u t r z y m y w a ć t y l k o m o s t y n a d r o g a c h , 
same zaś d r o g i pozostawiać w s tan ie i c h n a t u r a l n y m . W k r ó t ­
ce p o t e m „ K a n c e l a r y a b u d o w y d r ó g p a ń s t w o w y c h " by ła 
z n i e s i o n a , a d r o g i o d d a n o w z a w i a d y w a n i e „ i s p r a w n i k ó w " 
i „ s ą d ó w z i e m s k i c h " . W r . 1786 s p r a w y d r o g o w e z j e d n o ­
czono z n o w u w j e d n e j d l a ca łego Państwa i n s t y t u c y i : „ K o ­
m i s y i d r o g o w e j " . K o m i s y a t a miała w y p r a c o w a ć p r a w a 
ogó lne d l a d r ó g ca łego Państwa , sporządzić m a p y i zebrać 
w s z e l k i e dane , tyczące się dróg , o p r a c o w a ć p l a n o p e r a c y j n y 
b u d o w y i u t r z y m a n i a d r ó g i przystąpić do s t o p n i o w e g o j e g o 
w y k o n a n i a . P l a n działalności b y ł j u ż d o ś ć s zeroko z a k r e ­
ś lony; u r z e c z y w i s t n i e n i u stanął n a p r z e s z k o d z i e b r a k ś rodków 
m a t e r y a l n y c h . 

W 1809 r . n o w a r e f o r m a . U t w o r z o n y został „Zarząd 
G ł ó w n y d r ó g k o m u n i k a c y j n y c h " . Całe P a ń s t w o zostało po ­
d z i e l o n e n a 10 o k r ę g ó w ; nadzór t e c h n i c z n y n a d r o b o t a m i d r o -
g o w e m i m i e l i n a c z e l n i c y t y c h o k r ę g ó w ; r o b o t y zaś b y ł y w y ­
k o n y w a n e p r z e z rządy g u b e r n i a lne . 

W r . 1816 d r o g i t . z w . p a ń s t w o w e (wówczas jeszcze n i e 
szosowane) p o m i ę d z y s t o l i c a m i i niektóre i n n e , b y ł y o d d a n e 
w wy łączne z a w i a d y w a n i e Zarządu G ł ó w n e g o k o m u n i ­
k a c y i , z w a r u n k i e m , a b y t a i n s t y t u c y a u t r z y m y w a ł a j e 
w porządku i w miarę ś r o d k ó w szosowała . W 1817 r . w y ­
d a n o p r a w o , a b y d r o g i p a ń s t w o w e , zostające w z a w i a d y w a ­
n i u Zarządu G ł ó w n e g o d r ó g k o m u n i k a c y i , b y ł y u t r z y m y ­
w a n e z n o w o w p r o w a d z o n e g o w t e d y p o d a t k u d r o g o w e g o 
w ilości 2 5 k o p . a s y g n a t a m i z a każdą „duszę rewizy jną" ; l u d ­
ność z a t e m by ła z w o l n i o n a od powinnośc i n a t u r a l n e j n a d r o ­
g a c h p a ń s t w o w y c h . D o s z o s o w a n i a d r o g i M o s k w a - P e t e r s -
b u r g przystąpiono w 1817 r . ; z p o w o d u n i e d o s t a t e c z n y c h 
ś rodków r o b o t y szły p o w o l i , t a k , że d o p i e r o w 1834 r . ukoń ­
czono je i zaczęto szosować i n n e ważne t r a k t y ( D y n a b u r s k i 
i t . d.). W 1833 r . p o d z i e l o n o d r o g i k o ł o w e n a 5 k a t e g o r y i : 
1) d r o g i p a ń s t w o w e , 2) d r o g i o r u c h u o ż y w i o n y m ( z i emsk ie , 
g u b e r n i a l n e ) , 3) d r o g i po cz towe , 4) d r o g i p o w i a t o w e h a n d l o ­
w e i 5) d r o g i w i e j s k i e i po l owe . 

Dróg państwowych, c z y l i pierwszorzędnych b y ł o sześć: 
1) P e t e r s b u r g - M o s k w a , 2) Moskwa-Niżni j , 3) M o s k w a - S m o -
leńsk, 4) P e t e r s b u r g - K o w n o , 5) Moskwa-Smoleńsk -Brześć 
L i t e w s k i i 6) P e t e r s b u r g - R y g a . D r o g i te u t r z y m y w a n o 
z 2 5 k o p i e j k o w e g o p o d a t k u z „duszy". 

Drogi drugiej kategoryi by ły pod zarządem g u b e r n a t o r ó w ; 
u t r z y m y w a n o j e powinnośc ią naturalną ludności ; j e d y n i e n a 
s z o s o w a n i e o b r a c a n o s u m y pieniężne, powstałe z o f iar d o b r o ­
w o l n y c h i p o d a t k u z i e m s k i e g o m i e j s c o w e g o ; zac iągano r ó w ­
nież pożyczk i n a r a c h u n e k t y c h s u m z i n s t y t u c y i k r e d y t o ­
w y c h , w ce lu prędszego zakończenia s z o s o w a n i a . D o d r ó g tej 
k a t e g o r y i m i ę d z y i n n e m i zostały z a l i c z o n e t a k i e , j a k n p . P e -
te rsburg -Ki j ów-Odessa , K i j ó w - Ż y t o m i e r z - R a d z i w i ł ł ó w i w i e ­
le i n . D r o g i te p o s t a n o w i o n o s t o p n i o w o w miarę ś rodków 
szosować i t o n a j p i e r w w n a j g o r s z y c h d l a p r z e j a z d u m i e j ­
s c a c h . Pozos ta łemi k a t e g o r y a m i d r ó g zawiadywała p o l i c y a 
z i e m s k a , u t r z y m y w a n e zaś b y ł y powinnośc ią naturalną l u d ­
ności . 

W 1842 r . nastąpił n o w y podz ia ł dróg . M i a n o w i c i e , 
w s z y s t k i e s zosy k a t e g o r y i d r u g i e j (t. j . s zosy z i e m s k i e g u b e r ­
n i a l n e , zostające p o d zarządem gubernatorów) zostały o d d a n e 
Z a r z ą d o w i Głównemu k o m u n i k a c y i w r a z z s u m a m i , a s y -
g n o w a n e m i n a i c h b u d o w ę i u t r z y m a n i e . T a k t e d y od 
1842 r . w s z y s t k i e s zosy m i a ł y b y ć b u d o w a n e i u t r z y m y w a n e 
przez „Zarząd G ł ó w n y k o m u n i k a c y i i g m a c h ó w p u b l i c z ­
n y c h " . Dzięki z n a c z n y m p o ż y c z k o m , j a k i c h u d z i e l a n o tej 
i n s t y t u c y i , i lość d r ó g s z o s o w y c h s z y b k o wzrastała do r. 1864. 
W 1865 r . Zarząd G ł ó w n y k o m u n i k a c y i i g m a c h ó w p u ­
b l i c z n y c h został p r z e m i a n o w a n y n a M i n i s t e r y u m K o m u ­
n i k a c y i . 

W t y m czasie nastąpiła e p o k a s z y b k i e g o r o z w o j u s i e c i 
d r ó g że laznych ; szosy straciły swo je p o p r z e d n i e znaczen ie , 
j a k o d r o g i t r a n z y t o w e . Zaczę to mniejszą zwracać u w a g ę n a 
i c h r o z w ó j i u d o s k o n a l e n i e . 

O d c h w i l i w p r o w a d z e n i a z i e m s t w w g u b e r n i a c h środko­
wych, z i e m s t w a , j a k o ins ty tucyę z a i n t e r e s o w a n e , większą 
zwracają u w a g ę n a d r o g i k o ł o w e , niż M i n i s t e r y u m K o m u n i ­
k a c y i . Z a r a z w p i e r w s z y c h l a t a c h po w p r o w a d z e n i u z i e m s t w 
p o w i n n o ś ć d r o g o w a w n a t u r z e , j a k o n ieodpowiadająca ce lo ­
w i , z a m i e n i o n a została n a pieniężną w większej części 
z i e m s t w ; z i e m s t w a zaczynają ulepszać d r o g i g r u n t o w e o r a z 
b u d o w a ć d r o g i b i t e . W n iektórych g u b e r n i a c h , dzięki e n e r g i i 
i umie jętnośc i m i e j s c o w y c h działaczy z i e m s k i c h , g o s p o d a r k a 
d r o g o w a z i e m s t w zaczęła w y d a w a ć w y n i k i świetne. T o 
z w r ó c i ł o u w a g ę rządu, k tóry n a u t r z y m a n i e dróg b i t y c h M i ­
n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i ł o ż y ł w i e l k i e s u m y , g d y t y m c z a s e m 
d r o g i te z p r z e p r o w a d z e n i e m dróg żelaznych straciły znacze ­
n ie p a ń s t w o w e i u t r z y m a ł y j e d y n i e z n a c z e n i e m i e j s c o w y c h 
dróg d o j a z d o w y c h . 

Drogi szosowe Ministeryum Komunikacyi. W 1870 r. 
M i n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i z a zgodą M i n i s t e r y u m S p r a w W e ­
w n ę t r z n y c h z a p r o p o n o w a ł o m o s k i e w s k i e m u z i e m s t w u , a b y 
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przy ję ło n a s ieb ie konserwacyę d r ó g b i t y c h M i n i s t e r y u m K o ­
m u n i k a c y i z a stałe r o c z n e s u b s y d y u m n a każdą wiorstę. P o 
d ług i ch p e r t r a k t a c y a c h szosy M i n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i 
w obrębie g u b e r n i i M o s k i e w s k i e j oddane zostały z i e m s t w u 
n a w a r u n k a c h następujących : Z i e m s t w o p r z y j m u j e s z o s y M i ­
n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i w obrębie g u b . M o s k i e w s k i e j n a k o n ­
serwacyę p r z e z l a t dziesięć; od M i n i s t e r y u m z i e m s t w o o t r z y ­
m u j e r o c z n e s u b s y d y u m w ilości 4 0 0 r b . n a wiorstę i obowią­
zane j e s t z a tę sumę u t r z y m y w a ć r ze czone d r o g i w porządku; 
w s z y s t k i e r o b o t y szosowe w i n n y b y ć w y k o n y w a n e p o d bez ­
pośrednim d o z o r e m i n s p e k c y i Okręgu K o m u n i k a c y i ; s u m a , 
która po u p ł y w i e 10 l a t zos tan ie zaoszczędzona, może b y ć 
obrócona n a b u d o w ę n o w y c h d r ó g b i t y c h ; z a t w i e r d z e n i e p r o ­
j e k t u b u d o w y n o w e j d r o g i b i t e j będzie zależne od M i n i s t r a 
K o m u n i k a c y i w p o r o z u m i e n i u z M i n i s t e r y u m S p r a w W e ­
wnęt rznych ; o i l e b y z i e m s t w a n i e w y w i ą z a ł y się z przy ję tego 
zobowiązania zadawalnia jąco , g u b e r n a t o r m a p r a w o w y k o n a ć 
P o t r z e b n e r o b o t y n a r a c h u n e k z i e m s t w . 

P o d o b n y układ z a w a r t o r ó w n i e ż z k i l k o m a i n n e m i 
z i e m s t w a m i . 

P o n i e w a ż z i e m s t w o m o s k i e w s k i e o raz k i l k a i n n y c h w y ­
wiązały się z przy ję tego zobowiązania należycie i u t r z y m y ­
wa ły w porządku szosy m n i e j s z y m nakładem, niż to c zyn i ł o 
M i n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i , p r z e t o M i n i s t e r K o m u n i k a c y i po ­
stanowi ł s t o p n i o w o oddać z i e m s t w o m w s z y s t k i e d r o g i b i t e . 
P o s t a n o w i e n i e t o uzyskało sankcyę monarszą w r . 1876 . 

P o t e m p o g l ą d y n a tę sprawę zmieniały się n i e j e d n o ­
k r o t n i e ; w końcu z a t w i e r d z o n e p o s t a n o w i e n i e R a d y Państwa 
z d . 5 k w i e t n i a 1883 r . rozstrzygnęło sprawę tę w sposób n a ­
stępujący : S z o s y b i t e M i n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i p o d z i e l o n o 
n a d w i e k a t e g o r y e : d r o g i , mające z n a c z e n i e o g ó l n o - p a ń s t w o -
w e i d r o g i , mające z n a c z e n i e t y l k o m i e j s c o w e . Z a r ó w n o j e ­
d n e , j a k i d r u g i e , mogą b y ć o d d a w a n e n a p e w i e n przeciąg c z a ­
s u n a u t r z y m a n i e z i e m s t w o m , p o z a w a r c i u k a ż d o r a z o w o spe-
c y a l n e j u m o w y ; d r o g i , mające z n a c z e n i e o g ó l n o - p a ń s t w o w e , 
m o g ą b y ć o d d a w a n e z i e m s t w o m z w a r u n k i e m , a b y u t r z y m y ­
w a n e b y ł y w zupe łnym porządku z a s u m y w w y s o k o ś c i t a ­
k i e j , j a k a b y ł a z a t w i e r d z o n a w o s t a t n i m r o k u d l a samego 
M i n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i ; d r o g i , mające z n a c z e n i e m i e j s c o ­
w e , mogą b y ć o d d a w a n e z i e m s t w o m z a pewną, oznaczoną 
z g ó r y , roczną z a p o m o g ę n a wiorstę , n i e przenoszącą k o s z t u 
r o c z n e g o u t r z y m a n i a p r z e z M i n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i t y c h 
d r ó g średnio z a os ta tn ie 5 l a t , l u b też, o i l e d r o g a p o s i a d a 
m a ł y r u c h — b e z żadhe j z a p o m o g i . 

N i e wszędzie j e d n a k o d d a w a n i e d r ó g b i t y c h p r z e z M i ­
n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i z i e m s t w o m okazało się k o r z y s t n e m ; 
n i e k i e d y g o s p o d a r k a z i e m s t w by ła t a k a , że M i n i s t e r y u m K o ­
m u n i k a c y i musia ło z p o w r o t e m odbierać szosy i w y d a w a ć 
z n a c z n e s u m y n a d o p r o w a d z e n i e i c h do j a k i e g o t a k i e g o s t a n u . 
W o g ó l e j e d n a k , j a k w i d a ć z z e b r a n y c h p r z e z p. M E Y E N A d a ­
n y c h s t a t y s t y c z n y c h , o d d a n i e szos p r z e z M i n i s t e r y u m K o ­
m u n i k a c y i z i e m s t w o m , da ło w y n i k i d o b r e , o c z e m świadczy 
poniższa t a b l i c a : 
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Moskiewska . . 443 rb. 61 kop. 400 rb. 323 rb. 99 kop. 27 

Tulska . . . . 414 „ 84 „ 310 „ 222 „ 96 „ 46 

Kałuska . . . 310 , 96 „ 300 „ 277 „ 05 „ 10 

Jarosławska. . 431 , 63 „ 260 , ? ? 

W i d z i m y więc , że t e n sposób a d m i n i s t r o w a n i a d r ó g dał 
d o b r e w y n i k i finansowe; n i e m a m y j e d n a k d a n y c h , c z y szosy 
same p r z y dłuższej g o s p o d a r c e z i e m s t w d o b r z e n a n ie j wyjdą. 
W p r a w d z i e p . M E Y E N t w i e r d z i w s w o j e m d z i e l e , że s t a n t y c h 
d r ó g poprawi ł się z n a c z n i e ; ale p o p r a w a s t a n u szos może być 
p o z o r n a : g o s p o d a r k a s z o s o w a z i e m s t w dać m o ż e n i e z b i t e do ­
w o d y je j racyonałnośc i i umie jętnośc i d o p i e r o po 1 2 — 1 5 l a ­
t a c h p o j e j w p r o w a d z e n i u , t o j e s t w t e d y , k i e d y p o w ł o k a s z a -

b r o w a o d n o w i się ca łkowic ie z a n o w e j g o s p o d a r k i . Należy 
w ięc b y ć o s t rożnym z r o z s t r z y g a n i e m o racyonałnośc i g o s p o ­
d a r k i z i e m s t w n a szosach M i n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i , bo c h o ­
ciaż n a r a z i e mogą b y ć z n a c z n e oszczędnośc i w u t r z y m a n i u 
szos p r z e z z i e m s t w a , t o j e d n a k oszczędności te mogą b y ć 
osiągane k o s z t e m trwałości szos i r a c j o n a l n o ś c i t e c h n i k i s z o ­
sowe j , i w przyszłości m o ż e zajść p o t r z e b a w y d a t k o w a n i a 
s u m o w i e l e w iększych od t y c h oszczędności — d l a p r z y p r o ­
w a d z e n i a z n i s z c z o n y c h szos s k u t k i e m n i e r a c y o n a l n e g o p o d 
w z g l ę d e m t e c h n i c z n y m g o s p o d a r o w a n i a do należytego s t a n u . 
Z d r u g i e j s t r o n y należy zaznaczyć , że z i e m s t w a , j a k o i n s t y -
t u c y e m i e j s c o w e , z d e c e n t r a l i z o w a n e i s a m o d z i e l n e , m o g ą 
w s z y s t k i e r o b o t y szosowe w y k o n y w a ć z n a c z n i e t a n i e j i s z y b ­
c i e j , dzięki właśnie i c h d e c e n t r a l i z a c y i , usuwające j potrzebę 
o d w o ł y w a n i a się do w y ż s z y c h i n s t a n c y i w s p r a w a c h n i e c i e r ­
p iących zwłok i i d r o b n y c h . 

D o b r e w o g ó l e w y n i k i g o s p o d a r k i z i e m s t w n a szosach 
M i n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i w p ł y n ę ł y n a t o , że w r . 1901 
z 1 7 - t u g u b e r n i i C e s a r s t w a , pos iadających szosy M i n i s t e r y u m 
K o m u n i k a c y i , o d d a n o szosy z i e m s t w o m aż w 9 g u b e r n i a c h 
i z a m i e r z o n o to s a m o zrobić w g u b e r n i a c h pozosta łych . 

W i d z i m y więc , że w g u b e r n i a c h C e s a r s t w a , g d z i e są 
w p r o w a d z o n e z i e m s t w a , p o w o l i szosy będą ześrodkowane 
w i n s t y t u c y a c h z i e m s k i c h . J e d y n i e t y l k o dozór t e c h n i c z n y 
p o z o s t a n i e p r z y M i n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i n a szosach , o d ­
d a n y c h p r z e z toż M i n i s t e r y u m z i e m s t w o m . P o n i e w a ż z i e m ­
s t w a podlegają M i n i s t e r y u m S p r a w W e w n ę t r z n y c h , więc 
p r z e t o w g u b e r n i a c h z i e m s k i c h z czasem w s z y s t k i e d r o g i bę ­
dą p o d z w i e r z c h n i m zarządem M i n i s t e r y u m S p r a w W e ­
wnętrznych . 

I n a c z e j r zecz się m a w g u b e r n i a c h , w k t ó r y c h i n s t y -
t u c y i samorządczych n i e m a ; t a k i c h g u b e r n i i ( oprócz K r ó l e ­
s t w a P o l s k i e g o ) j e s t 17; w g u b e r n i a c h t y c h , j a k i w K r ó l e ­
s t w i e P o l s k i e m , istniejące szosy M i n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i 
pozostają p o d zarządem właśc iwych o k r ę g ó w k o m u n i k a c y i , 
które n i e powierzają i c h o r g a n o m a d m i n i s t r a c y j n y m , zastę­
p u j ą c y m w s p r a w a c h d r o g o w y c h i n s t y t u c y e z i e m s k i e . 

W C e s a r s t w i e w c z a s a c h o s t a t n i c h w o g ó l e , a po w y d a ­
n i u p r a w a o k a p i t a l e d r o g o w y m z d . 1 c z e r w c a 1895 r . 
w szczególnośc i , o ż y w i o n a działalność w s p r a w a c h d r ó g k o ­
ł o w y c h cechu je przeważnie o r g a n y M i n i s t e r y u m S p r a w W e ­
w n ę t r z n y c h , t . j . z i e m s t w a i R a d y G u b e r n i a l n e , g d y t y m c z a ­
sem działalność M i n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i o g r a n i c z a się j e ­
d y n i e do k o n s e r w a c y i d r ó g b i t y c h , a r o z s z e r z a n i a s ieci d r ó g 
b i t y c h t y l k o n a K a u k a z i e . Z j a w i s k o to j e s t zupełnie z r o z u ­
miałe, g d y p r z y j m i e m y p o d u w a g ę , że po p r z e p r o w a d z e n i u 
d r ó g że laznych w większości w y p a d k ó w d r o g i z w y c z a j n e 
straciły c h a r a k t e r d r ó g t r a n z y t o w y c h , z a c h o w u j ą c j e d y n i e 
znaczen ie m i e j s c o w e ; d l a t e g o też i n s t y t u c y e m i e j s c o w e , j a k o 
n a j b a r d z i e j z a i n t e r e s o w a n e , najwięce j dbają o r o z s z e r z a n i e 
i u l e p s z a n i e s i e c i d r ó g k o ł o w y c h . 

Oczywiśc ie d l a d o b r a s p r a w y d r ó g k o ł o w y c h b y ł o b y 
n a j l e p i e j , g d y b y z a w i a d y w a n i e w s z y s t k i e m i d r o g a m i k o ł o w e -
m i należało do j e d n e j i n s t y t u c y i , k tóraby rozporządzała spo­
r y m i i n i e r o z p r o s z o n y m i środkami i miała odpowiednią , j e ­
dnolitą i racyonalną organizacyę techniczną. 

Drogi ziemskie. Z k o l e i p o ś w i ę ć m y s łów k i l k a d r o g o m 
z i e m s k i m w C e s a r s t w i e . M a m y t u n a myśl i t y l k o d r o g i t . z w . 
z i e m s k i e , t o j es t t a k i e d r o g i p u b l i c z n e , które są u t r z y m y w a n e 
bądź p r z e z i n s t y t u c y e samorządcze , bądź p r z e z g m i n y . D r o g i 
te w g u b e r n i a c h z i e m s k i c h przeważnie (7b%) są u t r z y m y w a n e 
p r z e z i n s t y t u c y e z i e m s k i e ; w j e d n y c h g u b e r n i a c h s p r a w y d r o ­
g o w e są w z a w i a d y w a n i u z i e m s t w g u b e r n i a l n y c h , a w i n ­
n y c h — p o w i a t o w y c h ; j ednosta jnośc i w zarządzaniu n i e m a , 
pon ieważ n i e m a również ściśle u s t a l o n e j k l a s y f i k a c y i d r ó g 
z i e m s k i c h . W mnie jszośc i z i e m s t w (25$) d r o g i g r u n t o w e są 
jeszcze u t r z y m y w a n e p r z y p o m o c y powinnośc i n a t u r a l n e j . 
Z a p o m o c ą powinnośc i n a t u r a l n e j są również u t r z y m y w a n e 
d r o g i z i e m s k i e w 1 7 - u g u b e r n i a c h n i e z i e m s k i c h . W t y c h 
1 7 - t u g u b e r n i a c h n i e z i e m s k i c h bezpośredni nadzór n a d w y ­
k o n y w a n i e m r o b ó t d r o g o w y c h p r z y p o m o c y powinnośc i n a ­
t u r a l n e j d r o g o w e j ( n a z w i j m y ją d l a skrócenia i p o d o b i e ń ­
s t w a z takąż w Kró les twie P o l s k i e m — szar w arkiem) — m a 
p o l i c y a . R o b o t y d r o g o w e polegają n a p o p r a w i e p l a n t u d r o ­
g o w e g o i b u d o w i e n i e s k o m p l i k o w a n y c h m o s t ó w . R o b o t y 
s z a r w a r k o w e w z a s a d z i e p o w i n n y b y ć równomiern ie roz ł o ­
żone n a w s z y s t k i c h uczes tn ików jego ; z a l e d w i e j e d n a k w j e -
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dnej g u b . Grodzieńskie j z r o b i o n o p i e r w s z e k r o k i w t y m k i e ­
r u n k u , z a jednostkę przy ję to t a m stały g r u n t t w a r d y ; s t o s u n ­
kową i lość r o b o t y n a g r o b l a c h do r o b o t y n a d r o g a c h w s t a ­
ł y m g r a n c i e t w a r d y m przy ję to j a k 1 : 7, a p r z y m o s t a c h j a k 
1 : 10. O t r z y m a n a t y m sposobem d ługość d r ó g ( n a z w i j m y 
ją wirtualną, c z y l i p r zygo towaną ) p o d z i e l o n a j es t n a i lość r o ­
b o t n i k ó w . 

Jeżel i s z a r w a r k zamieni l ibyśmy n a pieniądze, b iorąc 
p o d u w a g ę cenę r o b o c i z n y w każde j g u b e r n i i , t o wartość 
s z a r w a r k u w e w s z y s t k i c h g u b e r n i a c h C e s a r s t w a , w k t ó r y c h 
o n j eszcze się utrzymał , w y n i e s i e oko ł o 3 8 0 0 0 0 0 r b . r o c z n i e ; 
n a j b o g a t s z e w s z a r w a r k są g u b e r n i e pó łnocno - zachodn ie ; 
g u b . W i l e ń s k a m a s z a r w a r k wartośc i r o czne j oko ł o 2 0 0 0 0 0 
r b . , W i t e b s k a — o k o ł o 3 0 0 0 0 0 r b . , Grodz ieńska o k o ł o 2 2 5 0 0 0 
r b . , K o w i e ń s k a — o k o ł o 520000(1) , M i ń s k a — 2 0 0 0 0 0 r b . , i t . d . 
S z a r w a r k o d r a b i a n y j es t w sposób następujący : materyały 
d r z e w n e n a m o s t y dają o b y w a t e l e - o b s z a r n i c y , roboc iznę zaś 
włościanie , wzg lędnie g r o m a d y w i e j s k i e . T a k i sposób o d r a ­
b i a n i a s z a r w a r k u j es t krzyczącą niesprawiedl iwością w s to ­
s u n k u do włośc ian. D o w o d e m tego m o ż e b y ć przykład 
w g u b . P e t e r s b u r s k i e j , g d z i e s z a r w a r k , p r z e m i e n i o n y n a p i e ­
niądze, r o c z n i e o b a r c z a : oby w a t e l a - o b s z a r n i k a — s / i k o p . 
z dziesięciny, a włościanina — 71 k o p . z d u s z y . P r z y j m u j ą c 
średni nadział włośc ianina, r ówna jący się 3 dz ies ięc inom, 
o t r z y m a m y , że n a dziesięcinę włościańską w y p a d a z a 24 k o p . 
s z a r w a r k u r o c z n i e , t . j . 25 r a z y w ięce j , niż n a oby w a t e l a - o b ­
s z a r n i k a . T a k i s tosunek co do o d r a b i a n i a s z a r w a r k u b y ł m o ­
że r a c y o n a l n y z a czasów pańszczyźn ianych , g d y o b y w a t e l 
i g r o m a d a włośc iańska s t a n o w i l i ca łość . W t e d y o b y w a t e l -
w ładca ponos i ł w s z e l k i e ciężary pieniężne ( p o d a t k i ) z a s ieb ie 
i s w o i c h p o d d a n y c h , a włośc ianie -poddani p łacone z a n i c h 
p o d a t k i o d r a b i a l i pańszczyzną, a w nie j i powinnośc ią d r o g o ­
wą. Z chwilą j e d n a k uwłaszczenia włośc ian, po łożenie i c h 
z a s a d n i c z o się zmieni ło : n a włośc ian na łożono c iężary p o d a t ­
k o w e , a p o w i n n o ś ć d r o g o w a została po d a w n e m u n a i c h b a r ­
k a c h . Cały ciężar s z a r w a r k u spadł w i ę c n a włośc ian . 

Drugą nieracyonalną stroną powinnośc i d r o g o w e j w n a ­
t u r z e j e s t to , że włośc ianie muszą j eźdz i ć n a r o b o t y s z a r w a r -
k o w e często dziesiątki w i o r s t o d s w o i c h osad ( c z a s a m i od le ­
g ł ośc i te wynoszą od 50 do 100 w i o r s t ) , o d r y w a j ą c się od 
s w o i c h zajęć . 

J a k o trzecią złą stronę powinnośc i d r o g o w e j w n a t u r z e , 
należy w y m i e n i ć tę oko l i czność , że w s z e l k i e r o b o t y d r o g o w e 
w y m a g a j ą zna jomośc i t e c h n i k i o r a z c iągłości ; s z a r w a r k , o d ­
r a b i a n y p o d k i e r u n k i e m władz p o l i c y j n y c h , n i e m o ż e odpo­
w iadać t y m w y m a g a n i o m . W ł a d z e p o l i c y j n e n i e m o g ą znać 

się n a szczegó łach t e c h n i k i d r o g o w e j , a włośc ianie s z a r w a r k 
mogą odrabiać w t e d y , k i e d y są w o l n i od r obó t w p o l u ; t y m ­
c z a s e m b a r d z o często r o b o t y d r o g o w e są n a j p i l n i e j s z e w c z a ­
sie r o b o c z y m d l a włościanina. 

Z a m i a n a s z a r w a r k u n a p ieniężny p o d a t e k d r o g o w y 
w C e s a r s t w i e , w e d ł u g z d a n i a p. M E Y E N A , da łaby w y n i k i do­
bre , g d y ż p o d a t e k t e n m o ż n a b y równomiern ie r o z ł o ż y ć n a 
w s z y s t k i c h z a i n t e r e s o w a n y c h w d o b r y m s tan ie d r ó g z i e m ­
s k i c h bez różn icy s tanów; włośc ianie zaś b y l i b y w y b a w i e n i 
od n i e s p r a w i e d l i w i e w ł o ż o n e g o n a n i c h ciężaru i od p r z y m u ­
sowej p r a c y p r z y s z a r w a r k u d r o g o w y m , która, j a k o t a k a , n i ­
g d y n i e m o ż e b y ć produkcy jną w t a k i m s t o p n i u , j a k p r a c a 
cz łowieka d o b r o w o l n i e w y n a j m u j ą c e g o się do t y c h robó t . 

S z a r w a r k j e s t r a c y o n a l n y j e d y n i e n a d r o g a c h w i e j s k i c h 
i to t y l k o d l a m i e s z k a ń c ó w m i e j s c o w y c h ; j ednakże i w t y m 
w y p a d k u należałoby pracę podz ie l i ć pomiędzy włośc ianami 
i o b y w a t e l a m i - o b s z a r n i k a m i p r o p o r c y o n a l n i e do z i e m i po ­
s iadane j . 

I n a c z e j n i e co o d r a b i a n y j e s t s z a r w a r k w g u b e r n i a c h 
nadba ł tyck i ch . Z a s a d a j e s t t a s a m a : o b y w a t e l e - o b s z a r n i c y 
dają t y l k o materya ły do robót d r o g o w y c h , roboc iznę zaś w ł o ­
ścianie. L e c z włośc ianie dają roboc iznę p r o p o r c y o n a l n i e do 
p ł a c o n e g o p o d a t k u . O r g a n i z a c y a w i ę c s z a r w a r k u i t a m m a 
tę zasadniczą w a d ę , co i w r d z e n n y c h g u b e r n i a c h C e s a r s t w a : 
ca ły ciężar powinnośc i d r o g o w e j s p a d a n a włośc ian, z tą r ó ż ­
nicą, że j es t o n r o z ł o ż o n y p o m i ę d z y włośc ianami wzg lędnie 
równomiern ie ; nadzór zaś n a d r o b o t a m i j e s t w rękach spe­
c y a l n y c h m i e j s c o w y c h i n s t y t u c y i spo łecznych . 

W g u b e r n i a c h nadbał tyckich z a d z i w i a i lość d r ó g g r u n ­
t o w y c h , u t r z y m y w a n y c h p r z e z m i e j s c o w e i n s t y t u c y e społecz­
ne. G u b e r n i e te p o d w z g l ę d e m ilości d r ó g g r u n t o w y c h z i e m ­
s k i c h n i e ustępują żadnej z g u b e r n i i C e s a r s t w a i Kró les twa . 
Należy również dodać , że i p o d w z g l ę d e m d o b r o c i n i e mają 
one sobie r ó w n y c h ; niektóre z n i c h są t a k d o b r z e i umiejętnie 
u t r z y m a n e , że n i e z a c h o d z i n a w e t p o t r z e b a b u d o w a n i a szos; 
d r o g i są ż w i r o w a n e l u b f a s z y n o w a n e i z a s y p y w a n e p i a s k i e m 
w miarę p o t r z e b y . 

N a zakończenie należy zaznaczyć , że p o w i n n o ś ć n a t u ­
r a l n a d r o g o w a w C e s a r s t w i e n i e j e s t s t o s o w a n a do b u d o w y 
i u t r z y m a n i a d r ó g b i t y c h o raz m o s t ó w u s t r o j u zawi łego , k t ó ­
r e są u t r z y m y w a n e ze s p e c y a l n e g o m i e j s c o w e g o p o d a t k u d r o ­
g o w e g o . 

(C. d. n.) M. Nestorowicz, inż. 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 

Przyrząd do wywiązywania acetylenu. 

Acetylen, otrzymany przez działanie wody na węglik wapnia, 
przjr zetknięciu z powietrzem pali się świecącym i wydzielającym 
wiele żaru płomieniem. D o oświetlenia wystarcza spalenie mie­
szaniny acetylenu z odpowiednią i dostateczną ilością powietrza, 
w umyślnie w t3'm celu zbudowanych palnikach; gdy jednak p r a ­
gniemy wytworzyć temperaturę bardzo wysoką, acetylen palić na ­
leży w czystym tlenie. 

Acetylen, jako gaz łatwo zapalny i wybuchowy wymaga przy 
wywiązywaniu wielu otrożności i w tym też celu zbudowane są 
przyrządy, które jedynie stopniowo dopuszczają zmieszania się wę­
glika wapnia z wodą; jeden z lepszych pod względem bezpieczeń­
stwa, wyrabiany jest przez zakład acetylonowy „Hesperus" w Sztut-
gardzie. Składa się on z dwóch oddzielnych naczyń (rys.): w jednem 
z nich (1) acetylen się wytwarza i stąd przechodzi do drugiego (2) 
zbiornika, który w razie potrzeby, samodzielnie wstrzymuje dalsze 
Wywiązywanie, się gazu. Wywiązywacz posiada z boku lejek (4) 
do wpuszczania wody do wnętrza na w3'Sokośe określoną, węglik zaś 
mieszczący się w zbiorniku (10) przesypuje się do naczynia lejko­
watego (9), skąd, w miarę potrzeby puszczany jest na wodę. N a 

przyrządzie znajdują się bezpieczniki w postaci przestrzeni zamknię­
tej (6), garnków (3, 3a i 2a), które zaopatrzone są w zamykadła 
wodne (najpewniejsze); że zaś gaz w stanie surowym nie jest czysty, 
przeto przed użyciem przepuszcza się go przez naczynie (20) zawie­
rające środek czyszczący. 

Z rozpoczęciem wywiązywania się gazu związane jest całko­
wite usunięcie powietrza zajmującego wnętrza obu naczyń (1 i 2), 
przebieg przeto całej czynności jest następujący: 

Drążek (11) obciągnięty pochewką gumową porusza się k i l ­
kakrotnie, przez co za każdym skokiem oznaczona ilość węglika 
wapnia zsypuje się z naczynia (9) do wody i natychmiastowo tam 
się rozkłada, powietrze zaś wypierane jest przez k u r k i (tymczasowo 
otwarte) (12 i 13), a po tym okresie przygotowawczym, kończącym 
się z chwilą poczucia woni gazu, k u r k i się zamyka i to stanowi po­
czątek wywiązywania prawidłowego. 

Dalszy przebieg czynności odbywa się samodzielnie: sam bo­
wiem zbiornik, przy wyczerp3'waniu się w nim gazu, opuszcza się 
własnym ciężarem k u dołowi i zapomoeą łańcuszka działającego na 
drążek (11), zsypuje znów pewną ilość węglika do wody. W o d ę , 
w razie zamulenia jej przez wapno wynikłe z rozkładu, usuwa się 
przez kurek (16), lub też przez właz (18). 

P r z y nadmiernem gromadzeniu gazu w zbiorniku, część jego 
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uchodzi przewodem (7) na zewnątrz, np. nad dach i rozprasza się 
w powietrzu; że zaś jest to jedyna droga, którą gaz zbyteczny ujść 

może, przeto niema obawy wybuchów lub też innych niespodzianek. 
(T. W. Mi 4 r. z., str. 105). — sk— 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 
Kanał w tunelu pomiędzy Marsylią a Rodanem. W c i ą g u 7 - 8 

lat Marsylia otrzyma tunel największy w świecie, który jeżeli nie 
najdłuższy, to pod względem ilości ziemi wydobytej za największy 
winien być poczytany. Pomiędzy Marsylią a Rodanem piętrzą się gó­
ry wysokie, t. zw. góry Rove, kanał więc łączący miasto z rzeką na 
długości 7 km należy prowadzić tunelem. A b y dwa statki w tunelu 
minąć się mogły, jego szerokość musi być 22 tu, wysokość zaś wy­
znaczono na 14,2 w; objętość ziemi usuniętej wyniesie 2186000 ni3, 
tunel zaś Simploński 21 km dłngi (najdłuższy w świecie) posiada jedy­
nie 8,4 m szerokości i 6 m wysokości, a ziemi wydobyto 1058400 m3 

ziemi. Silniki poruszane elektrycznie, umieszczone na kładkach bocz­
nych, tunelem wlec będą statki za sobą. 

"Wykonanie samego tunelu pociągnie za sobą koszt 34,5 milio­
nów fr., kanał zaś cały kosztować będzie 76 milonów fr. —sk— 

Zmiany w budowie kanału Panamskiego. N a wniosek pod­
pułkownika Goethals'a, prowadzącego roboty przy kanale Panamskim, 
kierunek tego kanału, na co i prezydent Roosevelt się zgodził, ma 
znów uledz zmianie: śluza projektowana od strony Oceanu Spokojne­
go przeniesiona ma być o 6,4 km dalej w głąb lądu, ku Miraflores. 
O d zatoki Panamskiej do Miraflores ma być przeprowadzony kanał 
152 m szeroki, którego zwierciadło wody znajdzie się na tej samej 
wysokości co i w morzu. Przeniesienie śluzy w głąb lądu umożebni 
skuteczniejszą obronę budowli przy oblężeniu przez flotę obcą. Nadto 
w okolicy Miraflores grunt pod fundamenty śluzy jest lepszy niż nad 
brzegiem morza. 

(Z. d. V. d. J. Mi 5 r. b., str. 198). —zk— 
Tnnel podwodny pomiędzy New-Yorkiem a Brooklynem w koń­

cu r. z. ukończono i poddano próbom a następnie oddano do użytku. 
Prób dokonywano w Battevy Tunel, t. j . na działce prowadzącej 
z Bawling Green, punktu New-Yorku najwięcej wysuniętego na po­
łudnie, do Borough H a l l w Brooklynie. Ustrój okazał się wybornym: 
nie szczędzono bowiem starań i wprowadzono wszelkie techniczne 
ulepszenia. T a część tunelu ma 2'/2 km długości, dwie zaś tuby prze­
chodzące pod East River mają po 2 km długości i 4,72 iw średnicy. 
Punkt najniższy tunelu znajuje się na 12,19 m pod dnem East R i -
ver i na 28,96 m pod jej zwierciadłem górnem, spadki wynoszą 31°/o0. 
Z obu końców tunelu ustawiono potężne przewietrzniki, które kana­
łami powietrze świeże wtłaczają do wnętrza. Podróż całą odbywa 
się w przeciągu 11 min., 60 wozów stalowych użyto do obsługi, a sto­
sownie do potrzeby 6 — 8 wozów stanowi pociąg. 

D l a bezpieczeństwa uczyniono wszystko co nowsza technika 
zaleca. N a stacyi Bowling Green, w miejscu dogodnem pomieszczono 
model szczegółowy całej drogi z torami, stacyami, sygnałami, i t. d. 
a nad nim, nie ruszając się z miejsca, czuwa kontroler. Światła 
czerwone i zielone będące w ruchu samoczynnie wskazują położenie 
i kierunek pociągu; przez proste pokręcenie rączki nastawniczej może 

kontroler przerwać prąd w trzeciej szynie, wprowadzić w ruch ha­
mulce powietrzne i zatrzymać pociąg. Włączenie lub wyłączenie prą­
du w miejscu dowolnem i w celu wiadomym, nie oddziaływa na prąd 
oświetleniowy, wskutek czego wozy pociągu zatrzymanego w drodze 
są oświetlone. Do rozmowy co 90 m urządzono połączenie z telefo­
nem i na tychże odległościach można prąd przerwać lub podać sy­
gnał. —sk— 

Spiż dzwonowy. W muzeum w Ałtonie znajduje się dzwon 
odlany w 1518 r. dla kościoła w Ottensee przez słynnego ongi leja-
rza dzwonów Gerda von Won. Dzwon ten miał się odznaczać wyjątko­
wo pięknym dźwiękiem, a według podania właściwość tę swoją za­
wdzięczał znacznej przymieszce srebra. Analiza wykonana przez d-ra 
A . Reinisch'a zaprzeczyła jednak temu, wykazała bowiem w składzie 
spiżu tylko 3 cz. miedzi na 1 cz. cyny z niewielką przymieszką że­
laza i śladami antymonu i arsenu. 

_(Z>. p. J. z. 17 r. b., str. 271). — v— 
Nowy sposób cynkowania metali , od nazwiska wynalazcy ame-

rykanina Shevarda Cowper Coles'a, który go podał r. 1904, shevar-
dyzacyą cynkiem zwany. Dotychczas cynkowania dokonywano na 
drodze elektrogalwanicznej, zanurzając przedmiot metalicznie czysty 
w roztwór soli cynku, lub też (po uprzedniem oczyszczeniu przed­
miotu) w kąpiel cynku roztopionego, często z dodatkiem chlorków 
metali, przyczem wszelako nie można uniknąć silnego parowania. 
Sposób nowy polega na użyciu pyłu cynkowego, wytworu ubocznego 
przy destylacyi cynku w piecach belgijskich, znajdującego się w han­
dlu i zawierającego 75 — 90$ cynku metalicznego. 

Przedmioty metalowe starannie oczyszczone, wkłada się do 
retorty (bębna) zawieszonej nad ogniem, obsypuje pyłem cynkowym 
i bęben puszcza się w ruch obrotowy. A b y uniknąć utleniania, zale­
ca się dodanie węgla drzewnego w proszku; równie skuteczne jest 
wypompowanie powietrza z wnętrza i wtłoczenie tam dwutlenku 
węgla. Prażenie przy ciągłem obracaniu bębna trwać może kilka 
minut do ki lku godzin, temperatura prażenia (około 330°) powinna 
być niższa niż topienia cynku; tu się więc tworzy rodzaj stopu ró­
wnomiernie powlekającego powierzchnię metalu. Powłoczka otrzy­
mana przez shevardyzacyę, z wyglądu jest podobna do wytworzonej 
na drodze elektrolitycznej, z ciemniejszem srebrno-szarem zabarwie­
niem, więcej błyszcząca i dla oka przyjemniejsza, lecz porównana 
ze zwykłymi stopami cynku jest od nich twardsza i wytrzymalsza. 
Przeważnie pokrywają tym sposobem żelazo i miedź. 

Alfred Sang, który badał tę sprawę szczegółowo,mniema, że 
pył cynkowy jeszcze przed stopieniem wydziela już z siebie parę 
cynku, która pod wpływem działania metalu z nim się łączy, wytwa­
rzając stop. W sposób podobny zachowują się cząstki węgla przy 
cementaiyi żelaza (zmieniają swe położenie w masie). 

(U. I.-Ztg., Mi 9 r. b., str. 117). — sk— 
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A R C H I T E K T U R A . 

Vlll-y Kongres międzynarodowy Architektów w Wiedniu (1908). 
(Ciąg dalszy do str. 408 w J * 33 r. b.). 

C z w a r t y m t e m a t e m o b r a d k o n g r e s o w y c h by ła kwestyą 
Ochrony państwowej tytułu architekta. R e f e r o w a ł sprawę 
a r c h . L . B A U M A N N (Wiedeń) . Treść j e g o r e f e r a t u by ła n a ­
stępująca: 

A r c h i t e k c i n i e mogą i n i e p o w i n n i o t r z y m y w a ć tytułu 
p a ń s t w o w e g o drogą ściśle p r z e p i s a n y c h s t u d y ó w i e g z a m i ­
n ó w , j a k n p . l e k a r z e , p r a w n i c y i inżynierowie , a l b o w i e m 
osiągnięcie o d p o w i e d n i c h k w a l i f i k a c y i do powo łan ia a r c h i ­
t e k t a n i e może b y ć zależnem od okreś lonego e g z a m i n u os ta ­
te cznego , t. j . d y p l o m u . Znajdą się zawsze j e d n o s t k i , obda ­
r z o n e w y b i t n e m i zdo lnośc iami twórczośc i a r c h i t e k t o n i c z ­
n e j , które zdobędą sobie p o t r z e b n e wiadomośc i t e c h n i c z n e 

i w p r a k t y c e swej tworzą w d z i e d z i n i e a r c h i t e k t u r y r z e c z y 
n i e r a z w y b i t n e i doskonałe . Czyż t a k i e j e d n o s t k i mają b y ć 
p o z b a w i o n e tytułu a r c h i t e k t a j e d y n i e d l a t e g o , iż n i e o d b y ł y 
s t u d y ó w p r z e p i s a n y c h i n i e posiadają d y p l o m u ? O c z y w i ś c i e — 
n i e . T y t u ł a r c h i t e k t a i m właśnie się należy. A z a t e m — r e ­
f e rent p r o p o n u j e w tej k w e s t y i u chwałę następującą: 

„ T y t u ł u a r c h i t e k t a n i e o t r z y m u j e się drogą e g z a ­
m i n ó w i d y p l o m ó w ; ty tu ł t e n przys ługu je t e m u j e d y ­
n i e , k t o n a zasadz ie u d o w o d n i o n e j w i e d z y t e c h n i c z ­
nej i umiejętności a r t y s t y c z n e j , o raz dos ta teczne j 
p r a k t y k i — z o s t a n i e do tego u p r a w n i o n y p r z e z pań ­
s t w o i spo łeczeństwo archi tektów ( „ I z b y a r c h i t e k ­
t ó w " ) ; p r z y c z e m o t rzymujący ty tu ł a r c h i t e k t a w i n i e n 
w y p e ł n i a ć j e d y n i e t y l k o czynnośc i z z a w o d e m t y m 
związane" . 

Należy z a t e m ustalić: 
1) p o d s t a w y t e c h n i c z n o - t e o r e t y c z n e , k t ó r y c h w y m a g a ­

ł o b y państwo ; 
2) d o w o d y umiejętnośc i a r t y s t y c z n e j , o c z e m d e c y d o ­

w a ł y b y „ I z b y A r c h i t e k t ó w " , t . j . i n s t y t u c y e , do k t ó r y c h p r z y ­
j ę c ie n a cz łonka d a w a ł o b y jedynie p r a w o ty tu łu a r c h i t e k t a 
i spełniania w s z e l k i c h z z a w o d e m t y m związanych czynnośc i . 

A ż e b y więc korzystać z tytułu „architekta", należy p o ­
siadać: 

1) d o w ó d s a m o d z i e l n e j p r a k t y k i b u d o w l a n e j w przecią­
g u okreś lonego c z a s u (decyduje I z b a A r c h i t e k t ó w ) ; 

2) d o w ó d z d a n i a e g z a m i n u ( specya ln ie d l a archi tektów) , 
k t ó r y da je p r a w o s a m o d z i e l n e g o i o d p o w i e d z i a l n e g o p r o w a ­
d z e n i a robót (decydu je p a ń s t w o w a k o m i s y a e g z a m i n a c y j n a , 
łącznie z p r z e d s t a w i c i e l a m i I z b y A r c h i t e k t ó w ) ; 

3) d o w ó w należenia — j a k o cz łonek — do I z b y A r c h i ­
t e k t ó w . 

W d y s k u s y i n a d r e f e r a t e m odezwa ły się g ł o sy ( a r c h i ­
t e k c i f r a n c u s c y ) , stojące n a s t a n o w i s k u , iż j e d y n i e t y l k o d y ­
p l o m szkoły a r c h i t e k t u r y , p o t w i e r d z o n y p r z e z państwo , dać 
może p r a w o tytułu a r c h i t e k t a . W n i o s e k t e n j ednakże upadł , 
pon ieważ większość K o n g r e s u oświadczyła się za w y w o d a m i 
re f e renta , żądając, a b y n i e państwo , l ecz s a m i a r c h i t e k c i de­
c y d o w a ć m o g l i o t e m , k t o do n i c h m a należeć, l u b n ie . 

D r . H O N I G S M A N N , r a d c a p r a w n y C e n t r a l n e g o Związku 
architektów a u s t r y a c k i c h , z a z n a c z a , iż, a c z k o l w i e k bez l e g i -
t y m a c y i pańs twowe j a r c h i t e k t a obe j ść się n i e będzie można , 
to j e d n a k g ł ó w n y m o r g a n e m w y k o n a w c z y m w i n n a b y ć I z b a 
A r c h i t e k t ó w , g d y ż m o ż e o n a zawsze n ie przy jąć l u b w y k l u ­
c z y ć ze swego g r o n a tego, k t o z d a się j e j b y ć n i e g o d n y m po ­
wołania a r c h i t e k t a . Związek C e n t r . a r c h i t . a u s t r . opracowa ł 
j u ż p r o j e k t p r a w a o powo łan iu i t y t u l e a r c h i t e k t a , p r z y c z e m 
d l a I z b A r c h i t e k t ó w w z o r e m s łużyć będzie o r g a n i z a c y a I z b 
A d w o k a t ó w . 

P o wyjaśnieniach p o w y ż s z y c h , K o n g r e s uchwal i ł w c a ­
łej rozc iągłośc i p r o p o z y c y e , z a w a r t e w re fe rac i e a r c h . B A U -
M A N N A , co do k w a l i f i k a c y i architektów i u t w o r z e n i a I z b A r ­
ch i tektów. 

Piątą kwestyą b y ł a s p r a w a Opieki nad zabytkami sztuki. 
S p r a w a t a w y w o ł a ł a w i e l k i e z a i n t e r e s o w a n i e . K w e s t y ą tą 
"za jmowały się p o p r z e d n i e K o n g r e s y architektów: w P a r y ż u , 
B r u k s e l l i , M a d r y c i e i L o n d y n i e x ) , co przyczyn i ł o się n iemało 
do wyświet len ia s p r a w y . 

N a K o n g r e s i e w W i e d n i u a r c h . J . D E I N I N G E R , cz łonek 
i r a d c a t e c h n i c z n y c. k . K o m i s y i c en t ra lne j do b a d a n i a 
i u t r z y m y w a n i a z a b y t k ó w a r t y s t y c z n y c h i h i s t o r y c z n y c h 
( W i e d e ń ) , przedstawi ł najnowsze poglądy współczesne na kon-
serwacyę zabytków, oraz projekt prawnego ich zabezpieczenia. 

1) C o do t r a k t o w a n i a s t a r y c h b u d o w l i — bez wzg l ędu 
n a t o , c z y znajdują się one w d o b r y m s tan ie , c z y też noszą 
j u ż n a sobie p e w n e ślady u p a d k u — przy jęto dość p o w s z e c h ­
n i e zasadę, iż w i n n y one b y ć z a c h o w a n e , o i l e możnośc i , bez 
zmian. Z a s a d a t a d o t y c z y p r z e d e w s z y s t k i e m o g ó l n e g o c h a ­
r a k t e r u z a b y t k u , a w i ę c n i e t y l k o j e g o w y g l ą d u zewnętrzne­
go , l ecz także p e w n e g o n a s t r o j u i u r o k u , j a k i każdy z a b y t e k , 
dzięki swe j starożytności i swej h i s t o r y i , p o s i a d a . 

2) P r z y w r a c a n i e s t a r e m u z a b y t k o w i j e g o domniemanego 
w y g l ą d u p i e r w o t n e g o , — do czego s t a r a n o się d ą ż y ć j eszcze 
w d r u g i e j p o ł o w i e ub ieg ł ego s t u l e c i a — należy uważać dziś 
j a k o niepożądane, w p e w n y c h zaś w a r u n k a c h — j a k o n i e d o ­
p u s z c z a l n e . 

3) C o się t y c z y dodatków i z m i a n , j a k i e p r z y t . z w . b u ­
d o w l a c h ży jących często są n iezbędne , to pog ląd n a to , c z y 
należy j e w y k o n y w a ć w s t y l u i c h a r a k t e r z e d a n e g o z a b y t k u , 
c z y też n ie , n i e j e s t dziś jeszcze u s t a l o n y ; przeważnie j e d n a k 
skłania się k u t e m u , iż d o d a t k i t a k i e w s w y c h szczegółach 
c z y s t o f o r m a l n y c h mogą b y ć w y k o n y w a n e zupełnie s w o b o d ­
n i e i z g o d n i e z d u c h e m c z a s u , j e d y n i e w s w y c h p r o p o r c y a c h 
i l i n i a c h o g ó l n y c h w i n n y d o s t o s o w y w a ć się do o g ó l n e g o a r ­
t y s t y c z n e g o c h a r a k t e r u z a b y t k u . 

Ścisłe naś ladownic two d a w n y c h f o r m s t y l o w y c h r o b i 
z a z w y c z a j wrażenie mało a r t y s t y c z n e j , a często n i e u d a t n e j 
k o p i i . 

4) O r g a n i z a c y a o p i e k i n a d z a b y t k a m i w i n n a rozc iągać 
się, o i l e możnośc i , n a całe państwo , co da łoby się u s k u t e c z ­
nić zapomoeą o d p o w i e d z i a l n y c h konserwatorów p a ń s t w o w y c h , 
pod lega jących w ł a d z o m c e n t r a l n y m , n p . s p e c y a l n e j s e k c y i m i ­
n i s t e r y u m . 

W a r u n k i e m k o n i e c z n y m i podstawą działalności każdej 
podobne j o r g a n i z a c y i m u s i b y ć p r z e d e w s z y s t k i e m utworze­
nie przepisów pratunych, do tyczących o p i e k i n a d z a b y t k a ­
m i s z t u k i i h i s t o r y i , o raz d o k o n a n i e p a ń s t w o w e g o spisu 
( i n w e n t a r z a ) w s z y s t k i c h zabytków, ma jących pod legać opiece. 

D o t y c h c z a s w b a r d z o n i e w i e l u państwach p o d o b n e p o ­
s t a n o w i e n i a p r a w n e obowiązują. W A u s t r y i b r a k i c h r ó w ­
nież, j ednakże od l a t 6 0 - u i s t n i e j e „Komisya Centralna do ba­
dań i utrzymywania zabytków artystycznych i historycznych", 
która, p r z y p o m o c y g r o n a r o z s i a n y c h po ca łem państwie 
konserwatorów i korespondentów, r o z w i j a swą pożyteczną, 
a c z k o l w i e k p r a w n i e n i e zabezpieczoną, działalność. 

Projekt prawa o opiece państwowej nad zabytkami został 
w r o k u b ieżącym w y p r a c o w a n y p r z e z M i n i s t e r y u m Oświaty , 
łącznie z wspomnianą K o m i s y a z a b y t k ó w , i m a b y ć p r z e d ­
s t a w i o n y P a r l a m e n t o w i do z a t w i e r d z e n i a . 

J a k o pods tawę p r o j e k t u m i n i s t e r y a l n e g o przy ję to d w i e 
z a s a d y następujące : ' 

1) W s z y s t k i e z a b y t k i s z t u k i i h i s t o r y i , od c z a s u p o w s t a ­
n i a których up łynę ło p r z y n a j m n i e j l a t sześćdziesiąt, podlegają 
opiece p a ń s t w o w e j . 

') Patrz sprawozdanie VII I Kongresu Architektów w Londy­
nie. Architekt, zeszyt 12, rok 1906. 
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2) Szczegó lne j opiece p r o j e k t o w a n e g o p r a w a pod legać 
mają te z a b y t k i s z t u k i i h i s t o r y i , k t ó r y c h u t r z y m a n i e , dzięki 
i c h h i s t o r y c z n e m u , k u l t u r a l n e m u l u b a r t y s t y c z n e m u z n a c z e ­
n i u , leży w in te res i e o g ó ł u . 

N a z a s a d a c h p o w y ż s z y c h u t w o r z o n o p r o j e k t p r a w a , 
które m i ę d z y i n n e m i określa: 

1) Spisywanie zabytków, mających podlegać opiece. 
2) Zakaz naruszania, uszkadzania lub przerabiania zabytku, 

bez uprzedniego zezwolenia władz odpowiednich. 
3) Obowiązek władz powoływania rzeczoznawców w sprawie 

spisywania i utrzymywania zabytków. 
4) Możność wywłaszczania, całkowitego lub częściowego, za­

bytku na korzyść państwa, kraju lub gminy. 
5) Możliwość zniesienia lub zmniejszenia podatków dla da­

nego b u d y n k u — j a k o zabytku. 
6) Zakaz sprzedaży i zastawu zabytku. 
7) Odnajdywanie, odkrywanie, odkopywanie zabytków i obo­

wiązki znalazcy. 

8) Przepisy karne: przewidują grzywny aż do 10 000 kor. 
i areszt do 3-ch miesięcy. K a r y idą na powiększenie funduszu 
opieki nad zabytkami. 

W s p r a w i e o p i e k i n a d z a b y t k a m i s z t u k i K o n g r e s — n a 
w n i o s e k a r c h . D E N I N G E B ' A — p o w z i ą ł u c h w a ł ę następującą: 

„ W z y w a się gorąco i u s i l n i e w ładze w s z y s t k i c h 
państw k u l t u r a l n y c h , a b y zechciały poświęc i ć spe-
c y a l n e s t a r a n i a s p r a w i e o p i e k i n a d z a b y t k a m i ; p o s t a ­
ra ły się o sporządzenie spisów z a b y t k ó w , ma jących 
p o d l e g a ć opiece , o raz o u s t a n o w i e n i e o d p o w i e d n i c h 
przep isów p r a w n y c h " . 

P r z y t e m K o n g r e s wyraża życzenie , a b y państwa p o ­
szczególne postarały się n a j p i e r w o o d p o w i e d n i e p r a w a , 
następnie zaś o m i ę d z y n a r o d o w e p o r o z u m i e n i e się w tej 
k w e s t y i . 

(C. d. n.) Tadeusz Szanior. 

R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 

Dom o 50 piętrach. T -wo ubezpieczeń „Metropolitan" 
w N e w - Y o r k u nadbudowuje wieżę gmachu swego przy Madison 
Avenue do wysokości 50 piątr, przyczem aż do najwyższego zajęte 
one bądą na biura Towarzystwa. Wysokość domu wynosić będzie 
od chodnika ulicy do szczytu 207,9 m. Będzie to najwyższa budo­
wla w N e w - Y o r k u . T. Sz. 

Berlin. W e d ł u g projektu arch. P . H E N T S C H E L ' A ma być 
wzniesiony pałac lodowy na wzór istniejących w Paryżu, Lugdunie 
i Nicei : rna on służyć sportowi łyżwowemu przez cały rok; wielka 
hala o 57 m długiej i 35 m szerokiej powierzchni lodowej będzie oto­
czona trybunami ua 2000 widzów. Koszt przewidziany 1 200 000 rub. 

Berlin. W Grunewaldzie projektuje „ T o w . gier olimpijskich" 
założenie stadyonu wedh:g projektu prof. O. M A K C H ' A . Wszelkie 
sporty będą posiadały odpowiednie pomieszczenia: jazda na rowerze, 
bieganie, gry (arena do nich mierzyć będzie 1 1 5 X 3 5 0 m), skaka­
nie, pływanie, fechtowanie, nadto kąpiele, oraz amfiteatr na 25 000 
widzów. Koszt wynieść ma 1 4 0 0 0 0 0 rub. 

Wspomienie pośmiertne. Józef Marya Olbrich, znakomi­
ty architekt, urodzony d. 22 grudnia r. 1867 w Tropawie na Ślą­
sku austryackim, zmarł d. 8 sierpnia r. b. po czterodniowych cier­

pieniach (leukamia) w Dusseldorfie, gdzie bawił czasowo jako w y ­
konawca hali Tietz 'a i k i lku wil l i . Zgon tego wielkiego artysty 
okrywa żałobą całą nową sztukę architektoniczną i , dzięki niebo­
szczykowi, tak spokrewnioną z nią sztukę stosowaną. Dziesięć lat 
dopiero upływa od czasu, kiedy w r. 1898 gmachem Secesyi wie­
deńskiej położył zmarły kamień węgielny pod nową sztukę. N a ­
stępne powołanie go przez księcia heskiego w r. 1899 db D a r m ­
stadtu dało mu możność rozwinięcia niezrównanego talentu: zaczy­
nając od r. 1901 (hala sztuki w Darmstadzie), każdy rok przynosi 
mu nowe wawrzyny, a sztuce otwiera horyzonty nowe: wille na M a -
thildenhohe 1) druga wystawa (trzy domy) w r. 1904, wystawa tu -
ryńska, kolońska, wreszcie obecna w Darmstadzie. 

Pasmo niezwykłego życia przerwane zostało właśnie teraz, 
kiedy, po okresie burz i wątpienia, talent jego zajaśniał niezrówna­
nym spokojem i zdawał się przekonywać najzaciętszych wrogów mo­
dernizmu. 

Zanim obszerniej omówimy życie i prace O L B B I C H ' A , oddaje­
my cześć jego pamięci. HST. 

') Por. N» 1 Przegl. Techn. z r. b., str. 18 i 19. 

K O N K U R S Y . 

Komitet wystawy Przemysłu i Rolnictwa g . P i o t r k o w ­
sk ie j w Częstochowie r . 1909 za in i cyował sprawę k o n k u r s u n a 
„ z a g r o d ę wiejską" . Z a p r o s z e n i do sądu k o n k u r s o w e g o a r c h i ­
t e k c i , mając n a wzg lędz ie wy jątkową donios łość tej s p r a w y 
i pragnąc , a b y k o n k u r s t e n w y d a ł i s t o t n i e d o b r e r e z u l t a t y , 
zwracają się do w s z y s t k i c h artystów p o l s k i c h z prośbą, aże ­
b y , z w a ż y w s z y n a ce l tego k o n k u r s u , r a c z y l i p r a c a m i s w o m i 
w z b o g a c i ć k o n k u r s . 

C e l t e n wyjaśnia d o s a d n i e o d e z w a K o m i t e t u W y s t a w y , 
która b r z m i j a k następuje : 

Zabudowania i urządzenia współczesnych zagród włościańskich 
przeczą częstokroć najelementarniejszym wymaganiom hygieny, za­
razem w budownictwie ludu polskiego można zauważyć stopniowe 
zanikanie właściwych mu znamion, a natomiast stosowanie budowli 
o charakterze kosmopolitycznym, mało estetycznym. T a k i stan rze­
czy, rozwijając się nadal, może spowodować duże straty dla naszego 
dorobku narodowego; podniesienie i wykształcenie budowli wło­
ściańskich staje się palącą potrzebą doby obecnej. Uwzględniając 
powyższe powstała myśl, aby przy Wystawie Przemysłu i Rolnictwa 
gub. Piotrk . w Częstochowie 1909 r. wybudować na stałe u podnóża 
Klasztoru Jasnogórskiego wzór całkowitej zagrody wiejskiej (dom 

mieszkalny, stodołę z wozownią, stajnię z chlewami i t. p.), z komplet-
nem urządzeniem wewnętrznem zabudowań, wraz z muzeum rolni -
czem i etnograficznem w zakresie odpowiednim. Zapomocą rozpi­
sania konkursu architektonicznego spodziewane jest otrzymanie za ­
budowań zagrody w stylu swojskim i w zupełności przystosowanej 
do potrzeb włościanina. Omawiana „zagroda wiejska" znajdzie 
dokładny swój opis w broszurze, którą proponuje się bezpłatnie 
rozdawać każdemu zwiedzającemu włościaninowi. Częstochowa, o d ­
wiedzana rokrocznie przez pół miliona włościan, przybywających ze 
wszystkich stron ziemi polskiej, odpowiada najlepiej jako miejsce 
do wybudowania wzoru „zagrody wiejskiej " . 

M a m y nadzieję , że artyści n a s i zainteresują się szczerze 
t a k donios łą d l a k r a j u n a s z e g o sprawą i zechcą poświęcić czas 
l e t n i n a z r o b i e n i e p o w a ż n y c h s t u d y ó w , t a k n i e z b ę d n y c h d o 
d o b r e g o rozwiązania tego k o n k u r s u . 

W t y m c e l u t e r m i n o g ł o s z e n i a k o n k u r s u n a z n a c z a się 
n a październik r . b. 

Z p o w a ż a n i e m 

W i m i e n i u archi tektów, c z ł o n k ó w S ą d u K o n k u r s o w e g o 

Władysław Jabłoński. 

W y d H w c H Manrycy Wortnian. Redaktor o d p . Jakóh Heilpern. 
Druk Rubieszewskiego i Wrotnowskiego, Włodzimierska JNs 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). 
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